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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  d. 21. Lutego.
D w ó r  królewski jutro d. 22. m. b ie l .  przy- 

W dziewa żałobę na 4 tygodnie ze zwyklemi 
podziałami po J .  K. W . Niężnie Elektoralnej 
1 leskiej, ciotce N. Pana.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 19. Lutego.
Najjaśniejszy Cesarz i K ró l,  najłaskawiej 

ozdobić raczył o rderęm  śvr, Stanisława 3ciej 
klassy, PP . Józefa Dębskiego i Michała J a n i ­
szewskiego, Adjuriktó.w A rch iw um  Kancelła- 
ryi Bady Administraryjnćj K ró lestw a P o l­
skiego.

Najjaśniejszy Cesarz i K ró l ,  raczyw szy  naj­
łaskawiej przyjęć zlozony Sobie przez J P .  J a ­
rockiego, Dyrektora gab ine tów , po b. Alexan- 
dryjskim Uniwersytecie pozostałych czw arty  
tom  Zoologii, przez niego napisanej, raczył w  
skutek tege udzielić a u to ro w i podarunek.

Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  d. 6. L u t e g o .
(G<jz Powsz.)  — Mimo tw ierdzenie  kor­

e s p o n d e n ta  Pańskiego, donoszącego, że p o ­
głoska o bliskióm ustąpieniu A ustryaków  z

K rakow a jest bezzasadną, muszę Pana po­
w tó rn ie  zapew nić ,  ze pod w zględem  ustąpie­
nia tego obecnie żyw e  się toczą układy i i e  
ono niezawodnie  w kró tce  nastąpi. Rząd C e­
sarsko - Rossyjski w y d a l  juź rozkaz do przyję- 
c iasw oich  w  Krakow ie  w ięzionych poddanych, 
których wspólna kommissya śledcza zbrodni 
stanu albo zakłócenia spokojności publiczn i;  
w innym i uznała .— Podług doniesień z Peters­
burga Cesarz C esa rzew iczow i Następcy tronu  
\y  wszystkich konferencyjach m inis trów  u- 
dziaf m iew ać każe i w p ro w a d z a  go sam z u -  
przejmą szczerością osobiście w  tok interessów, 
udzielając mu ze skarbów  w łasnego dośw iad ­
czenia i mądrości to ,  co on jako dziedzic t r ę -  
nu poznawać i po jm ow ać  pow inien . W , Xię- 
żniczka Olga miała być chora.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 15. Lutego.

(Gaz. P o w s z )  R 0 |e za w ierzy telnionych 
tu Posłów  ostatniemi czasy się zmieniły, sta­
nowisko ich pod w zględem  ich w p ły w u  i uka­
z y  wania się w  salonach stało się całkiem inne.' 
Dawnićj Poseł angielski bvl tu  najulubieńszą 
osobą, ale dzisiaj znajduje on się tu  w  tem  
samem odosobnionćm  położeniu , jak Francya 
pod w zg lęd em  reszty E uropy , J e s t  to isto­
tnie c iekąwera w idz ieć ,  jak L o rd  Granville 
te raz  sam jeden stoi między rozm aitem i grup-



278

p a m i  w  s a lo n a c h  m i n i s t e r i a l n y c h ,  i jak ż a d e n  
F r a n c u z  a n i  s ł o w a  z  n im  p r z e m ó w i ć  s ię  n ie  
o d w a ż a .  T a k i e  t o  h y l o  n ie g d y ś  p o ło ż e n i e  
H r a b i  P a l d e n a ,  k tó r y  się te r a z  w  n i e r ó w n i e  
p o m y ś ln i e j s z e i  o b r a c a  a tm o s fe r z e .  JNie p r z y j ­
m u j ą  w p r a w d z i e  P o s ł a  ro s sy js k ie g o  z s z c z e ­
g ó ln ą  u p r z e j m o ś c i ą .  b o  d o  te g o  je s z c z e  r z e c z y  
n ie  d o s z ły  i z a p e w n e  też  w k r ó t c e  le szcze  nie 
d o j d ą ;  —  ale  H ra b ia  P a h J e n  s ta ł  się p e r s o n a  
g r a t a ,  L o r d  G r a n v i l le  te rn  w ię c e j  n ie  jes t a  
t o  n ie  d la  s w e j  o s o b i s to ś c i ,  k t ó r a  z a w s z e  b y ła  
d o ś ć  o b o j ę t n ą ,  lecz  p o n i e w a ż  p o w s z e c h n a  k u  
A n °I i i  o b j a w i a  .się n ie c h ę ć .  N a jg ło ś n ie j  r o z ­
p r a w i a j ą  leg i ły m iśc i .  Cl n i e n a w i d z ą  A ng li i  
d la  d w o j a k i c h  p r z y c z y n ;  r a z  z  p o w o d u  o b ,a -  
w i o n e j  w  r e w o ł u c y i  an g ie lsk ie j  zasady  p r o t e  
e t a n t y z m u ,  a p o w ł ó r e  z p o w o d u  u z n a n ia  
i p r z y l a ź n y c h  c h ę c i  g a b in e t u  a n g ie l s k ie g o  p o d  
w z g l ę d e m  r e w o ł u c y i  l i p c o w e j .  W ś r ó d  o b e ­
c n y c h  t e d y  o k o l i c z n o śc i  s t r o n n i c t w o  to  z a w s z e  
ty l k o  d o  z n ie c h ę c a n ia  i o b a la n ia  z m ie rz a j ą c e  
w s z e l k i e j  d o k ła d a  u s i łn o ś c i ,  a b y  n a s ie n ie  
w z r a s t a j ą c e j  m i ę d z y  F r a n c y ą  i A n g l ią  n ie z g o ­
d y  jak  n a jb u jn ie j  ze sz ło .  — G a z e ty  tu te j s z e  
w s p o m i n a j ą  z n o w u  c z ę s to  o  J i ię ż n ie  L ie v e n ,  
ł ą c z ą c  r o z m a i t e  d o m y s ły  z c iąg łą  tej d a m y  
b y tn o ś c ią  w  P a r y ż u ;  p r z e k o n a ł e m  s ię ,  ze o  
S i e i  n ie  tć j w i e l e  f a ł s z y w y c h  r o z s i e w a j ą  w i e  
$ci N ie  m a  o n a  so b ie  p o le c o n e j  o d  r z ą d u  
ro s sy js k ie g o  p o la  em r .e j  m u s y  i; k o r r e s p o n d n je  
w p r a w d z i e  b a r d z o  c z ę s to  z  b r a t e m  s w o ­
i m ,  ro s sy js k im  M in i s t r e m  p o licy .  H ra b ią  B e n -  
k e n d o r f e m .  i b y ć  m o l e ,  ze  l is ty  te  r ą k  C e s a -  
r z a  do< h o d z ą  . ale w ą t p i ę  b a r d z o ,  z e b y  C e s a r z  
z  u m y s łu  Xiężrvę d o  k ó r r e s p o n d e n e y i  ty c h  za­
c h ę c a ł ,  D a m a  ta  m a  o s o b l i w s z e  u p o d o b a n i e  
w  d y s k u s s ) a c h  i z a b ie g a c h  p o l i t y c z n y c h ;  ta  
o k o l i c z n o ś ć  i n ie p r z y ja z ń  m ię d z y  nią a H ra b ią  
N e s s e l r o d e  z a c h o d z ą c a  s ta ły  s ię  p r z y c z y n ą ,  d la  
k tó r e j  p r z e d  ki l ku la ty  p o d c z a s  o s t re j  z im y  
Z  R o ssy i  w y je c h a ł a  i d o  P a ry ż a  d o  ó w c z e s n e - '  
s o  p rz y ta c ie la  s w e g o ,  P a n a  I h i e r s a ,  p r z y ­
by ła .  VjV; d r o d z e  z je c h a ła  śię z  żmarły_m t e ­
r a z  M a r s z a lk i e m  M a is o n ,  k tó re g o  P a n  T h i e r s  
z  P e t e r s b u r g a  d o  M i n i ś t e r y u m  p o w o ł a ł .  P o ­
t e m  z e r w a w s z y  s to s u n k i  s w ó j e  ż P a n e m  
T h i e r s e m ,  z a sz c z y c a ła  w z g l ę d a m i  s w ć m i  H ra ­
b ie g o  M o le ,  a le  p r ż y j a ź n e  jej k o n n e x y e  z P a ­
n e m  G u iz o te m  z a c z ę ły  się juz za g a b in e tu  z d. 
6. W r z e ś n i a ,  k ie d y  P a n  M o le  czijsto  u t y s k i ­
w a ł ,  z e  j ą  z a w s z e  u P a n a  G u iz o ta  Widu j e .  
H r .  A’. ,  d a w n i e j  w ie lk i  a n ty g o d is ta  A iężne j^  
o d  d.w ó.ęh la t  b a r d z o  się ó  jej p r z y c h y l n o ś ć  
d o b i j a ,  a le  jak się zd a je  ż m n ie j  p o m y ś ln y m  
sk u tk ie m -  ^  sa tó n ie  X ię ż n e j  s ied zą  n i e r a z  
p r Z y  j e d n y m  s to le  ł l r .  P a h le n 1, P a n  B e r r y e f  
i  F a n  G u i z o t ;  P a n  B e r r y e r  p r a w i e  n i e o d s t ę ­
p n y m  t o w a r z y s z e m  X ięźn y .  L i s t y  n a d s e ł a n e

c z y t y w a ć ,  d y p lo m a ty c z n e  w i a d o m o ś c i  z b i e ­
r a ć  i w y d a w a ć  — taki to  b ie g  je j  życ ia .  
W  r u i l l e r y a c l i  X ię ż n a  t e r a z  n ie  n a j p r z y j e m ­
n ie jsze  s p r a w i a  w r a ż e n i e  a H r .  M o l e  J P a n  
T h i e r s  stali się je j  j a w n y m i  p r z e c i w n i k a m i .

P an  D e l a r o c h e ,  o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  
„ N a t i o n a l a “  j’e s t  t e r a z  ta k  c h o r y ,  iż t r z e j  n a j ­
s ł a w n ie j s i  J e k a r z e  s u m ie n n ie  z a ś w ia d c z y l i ,  iż 
ł a t w o  ż y c ie  u t r a c ić  m o ż e ,  jeże ii  j u t r o  p r z e d  
T r y b u n a ł e m  p a r o w s k i m  s t e w i o n y  bę d z ie .  Cie* 
k a w o ś ć  w i e l k a ,  czy  I z b a  p a r ó w  p ó jd z ie  za  
p r z y k ł a d e m  r ą d u  p rz y s ię g ły c h  i s p r a w ę  P a n a  
D e la r o c h e  o d r o c z y ,  l u b  c zy  te ż  w y r o k  z a o c z ­
n y  w y d a .

P o l ic y a  w  w i e l k i m  je s t  r u c h u ,  d la  z a p o b ie ­
ż e n ia  o r s z a k o w i  m a s k o w e m u ,  jaki się w  t y m  
ty g o d n i u  m a  z e b r a ć  i d o  k t ó r e g o ,  jak s ły c h a ć ,  
kilka ty s ię c y  s t u d e n t ó w  m a  n a le ż e ć .  G ło sz ą ,  
ź,e p r z y  tej s p o s o b n o ś c i  z a m ie rz a j ą  w y s t a w i ć  
K a r y k a t u r y  ta k ic h  o s ó b  i r z e c z y ,  iż p o l icy a  
w d a ć  się w  to  m u s i .

G  i e ł  d  a  z d .  1 5. L  u t e g o . -  Ź e  się w  L o n ­
d y n ie  p a p i e r y  n ie c o  w z n i o s ł y ,  w i ę c  i tu  p o ­
c z ą t k o w o  b y ł  p o k u p  n a  r e n t y ,  k tó r e  t^ż  
w  g ó r ę  p o sz ły .  L e c z  n a g le  r o z s ia n o  w i e ś ć  
o  g ro .znym  b u n c ie  w  K o n s t a n t y n o p o lu ,  a n i e ­
k tó r e  o s o b y  t w i e r d z i ł y  n a w e t ,  ż e  S u l t a n a  z a ­
m o r d o w a n o .  W  sk u te k  tej w i a d o m o ś c i  s p a ­
d ły  z n o w u  p a p ie r y .  R e n ta  3  p r o c e n t o w a  
sp a d la  z 76. 6 0  n a  76. 15. 1 p o  g ie łd z ie  s p r z e ­
d a w a n o  p a p i e r y  za  n iż szą  cen ę .

Z  d n i a  16 L u t e g o .
I z b a  P a r ó w  z g r o m a d z iw s z y  się w c z o r a i  w  

b i i i r ś c h  s w o i c h  z a j m o w a ł a  s ię  p r o , e k t e m  fo r .  
t y t ik a c y jn y m  i m i a n o w a ł a  K o m m i s s y ę  d o  z b a ­
d a n ia  c n e g o .  M i a n o w a n i e  K n m m is s y i  w y p a ­
d ł o  p r z e c i w  p r o j e k t o w i  d o  p r a w a ;  b o  z 
lic zb y  7 m iu  K o m m i s s a r z y  ty lk o  3 c h ,  M a r s z a ­
łe k  M o ł i t o r ,  X tążę B rog lie  i P a n  P o rs i ł  są za  
p r o j e k t e m  d o  p r a w a ,  a 4 c h ,  t .  j. B a ro n  M o u  
n i e r ,  H r .  I . a r i b o i s i e r e , H r .  M o le  i l i r .  T i r l e t  
są p r z e c i w  n ie m u .  W s z a k ż e  z t r e śc i  o b r a d  
yv r o z m a i t y c h  b iu r a c h  o d b y w a n y c h  w y n ik a ,  
że  m i m o  'n i e k o r z y s tn e  dla p ro j e k tu  j m i a n ó w a '  
nie. K o m m i s s a r z y  «  ięk śżp ść  16 g ł o s ó w  byłia 
za  p ro je k te m .  l a k  ted y  w i d z i m ,  że  p r a w o  
to  p r z e z n a c z o n e m  d o  tego  b y ć  się z d a j e ,  a b y  
c iąg le  w y w o ł y w a ć  o p a c z n o ś c i ; w ię k s z o ś ć  jes t  
z a  p r o j e k t ć m  a z d a rż Ś  się p r z e z  p r z y p a d k o w e  
u ło ż e n ie  b iur- ,  z e  n i e p r z y c h y ln ą  p r a w u  K o m -  
m iśsy ę  m i a n o w a n o .  P o n i e w a ż  je d n a k  p o d -  
cza'ij O b rad  ł a tW ó b y  je s z c z e  k ilku  c z ł o n k ó w  
j i b n ń p i ś s y a  d la  s ieb ie  p o z y s k a ć  m o g ła  a ty m  
s p o s o b e m ’w y p a d e k  s ta |e  s ię  w .ąłpłiWyrti,- rzą i f '  
w s z y s t k i c h  za g r a n ic ą  b a w i ą c y c h  cz ło n k ó \V  
I z b y  P a r ć  w ,  n a 'g ło s a c h  k t a r y i k  p o l e g a ć  m o -  
ż ć ,  jak  n a j p r ę d z ć j  d o  P a r y ż a  w e ż ^ w a i T  
p o s ta n o y y i ł .  R o z k a z y  te p o r o z s e ł a n o  przez

1
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telegrafy. M ow a tez o m ianow aniu  P a ró w , 
ale "ś rodek  tak ow y  m nićj do praw dy podob­
n y m , kiedyby ła tw o  p rze c iw n y  m ógł w yd ać  
skutek; Izba a lb ow iem  w id zą c  źe ją gw a łtem  
chcą do czego  przym uszać, m ogła  by się ła- 
tw o  jednom yśln ie p rzec iw  p ro jek to w i o* 
św ia d czy ć .

M o n i t o r  p a r i s i c n  og łasza w ie ść  o  ni* 
b y ło  w ybu ch łefti w  K onstantynopolu  p ow sta ­
niu bezzasadną. P on iew aż dziennik ten sw ój 
ha w p ó ł u rzęd ow y charakter stracił a Morii* 
to r  o.dparćia tego nie p o w ta rz a , p ogłoska  la 
się utrzymuje.

A n g l i a .
Ź  L o n d y n u ,  dnia 12. L utego.

Patronat k o śc io łó w  angielskich zdaje się b yć  
m ocn o  z osob ą Xięcja Alberta p o łą czo n y , b o ­
w ie m  Gazeta dw orska w  ostatnich sw o ich  
num erach w y  rh lenia czterech  czy pięciu p ro ­
b o s z c z ó w , p rzez  Jego K ról. W y s o k o ś ć  m ia­
n ow an ych .

W ed łu g  w iad om ości z w y sp y  Hay w  N o- 
w ć | Ż eelandyi z !d. 31. L ip ca , z jaw i/a  s ię  tam  
Francuzka fregata , i g ło szo n o , źe w k rótce  po­
siłk ow ać jej będą trzy in ne francuskie okręty, 
W celu  zajęcia średniej części w ysp y .

Zeszłej środy umarł tu w  52gim  roku życia  
Par 11 landy i , Lord H en d eley , szw a g ier  S ir  
R oberta P eela , k łórego'siostrę w  roku 1824. 
p ó ął za m ałżonkę. .' Najstarszy syn legoj An 
torii, mający teraz lat 15 , obeiiuuje p o  n im  
p a ro siw o .

Irdluenza m ocn o  tu p anu je, m ian ow ic ie  w  
zachodniej czyści sto licy , S łu żb a  policyjna, 
z w y k le  na ulicach, najczęściej zostająca, w ie le  
bardzo z tego p o w o d u  cierpi.

Izba niższa. W czoraj 5 ir  R. in g lis m ó w i!  
o  n iep rzy żw o ito śc i, w yn ik łej z ustanow ien ia  
podatku od  p ie lg r z y m ó w , w  in dyach  p rzeb y­
w ających  dla uczczenia b a łw a n ó w ; który to  
zw y c za j w zm acnia  bardziej jeszcze b a łw o ­
c h w a ls tw o  i daje zgorszenie w ojsk u  A ngiel­
sk iem u, przy w szelk ich  b a łw o ch w a lczy c h  o -  
b rzędach , porządku pilnującem u. Ś ir  John  
H oid iouse o d p o w ied z ia ł, iż w  p rzyd en tostw ie  
Bom bay i Berrgaju rząd p rzed sięw zią ł środki 
zapobieżen ia , w sze lk im  skargom  religijnym , 
tak zje strony C łiśześcijan , jako też JHahome-
tan ów  i HisdnsóW -

TVT " *" *IN i e  ni c y .
■ Z  M o n a c h i u m ,  d n ia  7- L utego.

Jutro o godzinie 3 z południa odbędzie się 
oląrz..ęd zaślubin Jaśnie o św ieco n ej m łodćj 
Xię?.nićzki T e o d o l i u d y  Łeuchlenbergskićj z  
J W . hrabią W ilhelm em  V\irtembersltirjn. D o ­
stojny narzeczony jdo,pi«ro dzis tu przybył, 
boyyiem  J. K. K iążę Fryderyk W irtem -

berski, siostrzen iec K ió ła  W irtem berskiego, 
nagłą z łożon y  ch orob ą , podróż w strzym ać  
m usia ł; jednak ma tu p rzyb yć jutro ra n o , jeśli 
stan  zd row ia  się p o lep szy , aby tow arzyszyć  
o b rzęd o w i. JO . X ięs tw o  H oh en zo ller  He- 
ch in gen  o d  w czora j znajdują s ię  w  naszćm  
m ieście .

Hrabia W ilh e lm  W irtem b erg , p o  u k oń cze­
niu g o d ó w  w ese ln y ch , udate się z m ałżonką  
na dni kilka do btutgardu , dla przedstaw ienia  
jej u tam tejszego d w o ru . O boje w rócą  tu  
p otem  i zabawną w  M onachium  aż do dnia 
odjazdu J. K. W . X iystw a L euchtenbergskich  
do Petersburga. C od zien n ie mają tu m iejsce  
u czty w  w y so k ich  to w a rzy stw a ch . W czoraj 
c ia ło  dyplom atyczne i w y b ó r  szlachty z g r o ­
m adził się w  salonach posła  pruskiego, hrabi 
D on h of.

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 10. Lutego.

C zekam y tu c o  ch w ila  przybycia gońca z  
Berlina z od p ow ied zią  na podane przez Pa­
pieża d w o r o w i Pruskiem u propozycyje. Zda­
nie jest przem agajacćm , źe przy ciągle zach o i 
dzących n ajżyczliw szych  chęciach O jca św .  
dla rządu Pruskiego spór kościelny w k rótce  
zostanie za ła tw ion y . Chociaż zaszczyt pur* 
puru X A rcyb isku pow i K otońskiem u przezna­
c z o n o , rezygnacyja m oże  jednak n ie  nastąpi, 
lecz rozum ieją p o w sz ec h n ie , i e  dla dalszego  
zarządzania dyjecczyją C o a d j u t o r  c u m  iu-  
r e  s u c c e d e n d i  m ianow any zostanie. W ia ­
d o m o , i e  sobór Trydentynski w yb oru  K oadiu­
tora, jako d u ch ow i kościoła p rzeciw n ego , ty l­
ko przy naglących pow od ach  i za u p ow ażn ie­
niem  Papieża d ozw ala . C hociaż z  tąd p ra w o  
zastrzegania dla Papieża w y n ik ło , jednak rząd  
i Biskup przy w y b o r z e  tym  za w sz e  m ieli 
w ielk i w p ły w ,  tak i i  przypuścić m o żn a , ze  
W łój m ierze obopólne nastąpi porozum ienie.

Rozm aite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  d. 1 8. L u t  e g o .  —  M oże już 

od lat 10 n iebyło  tu reduty teatralnej, dla tego
tćź na danej tu dn. 12. m. b. w  gm achu opery  
n a d e t  liczna się zgrom adziła publiczność. R e­
d u t a  ta stanow i teraz przedm iot ro zm ó w  ca­
łego m iasta, p o n iew a ż się na nićj w y d a rzy ły  
scen y , które w yrozu m ia łą  publiczność naszę 
w  n ajw yższym  stopniu  ob urzyły . M łodzież  
z n ajw yższych  stan ów  d opuszczała  się tam  
rozlicznych  b ezp raw i; najzacniejsze dam y nie 
tylko s ło w a m i, lecz  czynem  n aw et zn ie w a ­
żano. N ieprzyjem ne te w ypad ki m iały już 
dojść w ie d z y  N. Pana, który na reducie tćj 
n ie  b ył ob ecn ym . K adryle zap ow ied ziane nie 
m ogły  być w y k o n a n e , p on iew aż tanecznice
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t e a t r u , o ba w ia ją c  się zn i e w a g i ,  na scenę w y ­
s tę p o w a ć  nie chciały.  (Donies ien ie  to w  k r ó t ­
kości  w y j ę t e  z gazet  zagran icznych ;  w s z a k ż e  
osoba  w i a r o g o d n a  z P o z n a n i a ,  k tóra  na  tej 
r edu c i e  by ła  o b e c n ą , o p o w i a d a ,  źe G.  L. r zecz 
ca łą  n iezmie rn ie  p rzesadz i ł a ,  k iedy m łod z i  
p a n i c z o w i e  w p r a w d z i e , jak z w y k le  na r e d u ­
t a c h ,  nieco sobie  p o zw a la l i ,  ale granic p r z y ­
zwoi to śc i  j ednak nie p rzekracza l i ;  tyle jednak 
p r a w d a ,  ze za p o w ie d z ia n y  t rzeci  p o c h ó d  m a ­
s k o w y  miejsca nie miał.  Pog łoskę ,  jakoby 
p e w n e m u  Xięciu p rzedsięb ierca  t e a t r u  miał  
dać  po l iczek ,  z a p e w n e  w  ka rczmie  jakiej w y ­
myślono .)

P o d łu g  pogłosk i  pułki  s t r z e lc ó w  w  armii

firuskić) inny mają o t r zy m ać  ubiór .  Zamias t  
r a k ó w  m u n d u r o w y c h  nosić ma ją  kur ty.

( Nadesłano . )  —  Z a b a w y  P o z n a ń s k i e .  
R z ad ko  b y w a m  w  P o z n a n i u ,  b a l ó w  nie lubię,  
ale mię  j ednak coś w yc ią gn ę ł o  z zakątka w i e j ­
sk iego,  aby  się p r zy p a t rz y ć  o ż y w i o n y m  r u ­
c h o m  w  stolicy Aięs twa.  ł byna jmnie j  mię 
tez  ocz ek i wan ie  nie za w io d ło .  R u c h u  i życia 
w  Pozn an iu  więcej  tego r o k u  b y ło ,  niż kiedy 
indziej .  Bale,  r e d u ty ,  w i e c z o r y  p r y w a tn e ,  
b a w i ł y  ws zys tk i ch  p a n ó w  aż do  z m o r d o w a ­
nia. N ik t  też nie za p rz e cz y  t e m u ,  że w s z y s t ­
kie  te z a b a w y  odby ły  się p ięknie  i p r z y z w o i ­
c ie:  da m y  g u s t ow ni e  p r z y b r a n e ,  czasem i k o ­
s z t o w n i e ,  jak k tó rą  s tać na to ,  męzczyzry  
w s z ę d z i e  s k r o m n i ,  g rzeczn i ,  do  tańca skorzy  
i z rę czn i ,  jak się na to przynależy.  P rz ed  b a ­
l em tylko c z w a r t k o w y m , o b y w a te l s k i m ,  sk łó ­
co no  się t am po n o  t roszk i ,  i n a w e t  na godz i ­
nę luż p r zed  rozp oc zęc ie m balu za mk ną ć  
chc iano  sa lę;  ale to p e w n i e  tylko dla u cz cz e ­
nia pamiątki  d a w n e g o  N i e  p o  z w a l  a m.  
też bal się r o z p o c z ą ł ,  jak gdyby  n igdy  nic me  
było.  Ws zy s t ko  szlo d u  b o n  to ,n !  T o w a ­
r z y s t w o  b y ł o  w y b o r y c z n e  Ż ad e n  o d o r  
k r a m n y  lub kamien iczny  nie ude rza ł  tego roku 
del ikatnego p o w o n i e n i a  d a m  wiej skich.  J a m  
się dz i wi ł  p o c z ą t k o w o ,  dla czego też to nikt  
z  miejskich nie był  o b y w a t e l i ?  Zna j omi  moi  
w yjaśn i l i  mi  rzecas tę .  m ó w i ą c :  «Cóż t o ?  czy 
to  nie dosyć ł ionoru  dla mies zcz an ,  źe mog ą  
należeć do składek  r ó ż n y c h ,  c i ę ż a r ó w ,  oliar  
r az em  z n a m i ,  lub mo ż e  w i ę c e j ?  Czyż nie d o ­
syć im na n o w y m  o to  go tu ją cym  się dla nich 
zaszczycie,  że założą szkołę r ea ln ą ,  do  którćj  
dzieci  n a w e t  pańskie  chodz ić  będ ą ?  N a w e t  
ma ją  h o n o r  n o w y  dla tego na siebie nak ładać  
p o d a t e k !  Pos lanoć p rzecie d w o m  czy t r z e m  
fami l iom bi lety na d w i e  n a w e t  godziny  p r ze d  
b a l e m ,  ale mieszczanie ma łpu ją c  też nasz b o n  
t o n ,  zap łac iwszy  składkę p ią c i o ta l a ro w ą ,  nie 
p rzysz l i ,  n ib y  że za późn o  ich yy ez w ano .  D o

czego  to już p r z y s z ł o ! "  Z r o z u m i a ł e m  a r g u ­
m e n t ,  i — po ch w a l i ł e m ,  r z u c iw s z y  tylko z b o ­
ku d w a  s ł ó w k a ;  Gdań sk!  T o r u ń !  — W p r o ­
si ł em się też p o t e m  i na w i e c z o r y  p r y w a t n e ,  
l a m  b a r d z o  by ło  p o  pańsku.  N a w e t  nic m ó ­
w i o n o  po po l sku ,  tylko po  f r a n cu z k u !  a to  
z nó w ,_  jak mi  w y ja ś n io n o ,  z n a j w i ęk sz eg o  
p r zy w ią za n i a  do na r o d o w o śc i .  U t y s k i w a n o  
tez na j e dn y m  w ie c z o r z e  —  po  f ra ncu zk u  —■ 
nad  u pad k i em  języka polskiego.  D a m y  w z d y ­
cha ły :  L e t  t e  p a u y r e  l a n g u e !  a mężczy źn i  
grozi l i ,  taikze po  ł r an cu zku ,  źe na S e jm ie  
ok ro pn ie  będą  wrzeszcze l i  o z a c h o w a n ie  ję­
zyka ,  r o z u m i e  s ię ,  dla mie sz cza n ,  c h ł o p k ó w  
i loka jów.^  I g n a c y  S z l a c h c i e k i .

Z pod  G niezna.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

1. Wydz ia ł .
D o b r a  sz lacheckie L  i g o 11 a w  po w ie c ie  

O s t r z e s z o w s k i m ,  p rzez  D y re kc yą  Z ie m s tw a  
o s z a c o w a n e  na1 27.626 Tal .  10 sgr.  8 fen, w e ­
dle taxy,  mogące i  być p rze j rzane j  w r a z ‘ź W y ­
kaz em h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  regis t ra-  
t u r ze ,  ma ją być

d n i a  26.  K w  i e t n i a 1 8 4 1 .  
p r ze d  p o łu d n i e m  o godz inie  tOtej w  miejscu 
z w y k ł ć m  pos iedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedane .

Wszysc y  n iezna jomi  p r e tendenc i  r ealni  w z y ­
w a ją  się, ,  aby  się pod  un ikń ie n iem prek luzyi  
najpóźniej  w  t e rmin ie  tym  zgłosili.  '

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  2 2 . L u teg o  I S 4 1 .
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O b i!-! p iem iow  h an d lu  m orsk. 
" j 'l '.g j  K u rm arch ii z  b ież. kup, 
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B erlińskie ob ligacye  m iejskie . 
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